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Ł ó d t, 11 stycznia. .Wobec nkofozenta z dn1em wczorajszym 2-e j kadencji Milicji Obywatelskiej, n' 
niejszym wyrażamy szczere po1zlękowanie wszystkim członkom Mi!icji miasta i przed 
mieść za ich działalność dla dobra ogółu mieszkańcó ,v 

Centralny ~{omiitet f.hi8Lcji 
ObywaiłeBs~ier. 

Vice-Prezes l • !iułowskii 

eili ~a broń. sknro tylko wybuchła 
wojna, bo im się ii.~r7yła szczęśliwa 
godzina, w której vnl. w.kroczą do 
Warszawy, jako ,jej oswobodziciele, 
z rozwiniętymi sztaedarami z białym 
orłem. W całym narodzie wszyscy 
dziś mają oc1,,y zwrócone na War- 3138 Za Zarządzającego Kancelarją l~:. Ży'!!:mucki„ 

Ludność całego Królestwa Pol
reklego, stanowiącego teren wojny, 
oajwi~kszej w dzie.jacb. świata, od
,zuwa całą jej grozi} najdotkliwiei 
~e wszystkich ludów w Europie. 
Warszawa stała się jednym wielkim 
szpitalem. jednem wielkiem schronis
~iem bezdomnych, których pożoga 
wojny wyrzuciła z rozlicznych wsi 
i miast i pchnęła na wschód. Tam 
l!ię scentralizowały niejako te tłumy 
:lfiar vo1ny; fam rozpac,ą j nędza. w 
ja.ką wojna wtrąoiła całą piękną zie~ 
mi~ polską. skupiła się poniekąd. Ja
'kim w takich warunka0h jest i musi 
być nastrój ludności - tego tłoma
lZyć nie trzeba. 

sza wę, boć przecież o na jest o śr od- 11111111:1iJ11111iilllll!!l!mimi:::=:1:1r::::::c:::lil!liii!iim::~!l!§E::35'liliiiiil!!ll!llmll!llilllii!S!iill!l!lill!lllllll'l!!!iBBllillilllll!llillllllll!iil!l!S!lllli!lil!ill!i§liliil!l!!!!!g;:;lll'il!!~ 

Wojna nowożytna ma to do sie
bie, że w okręg bojowego pola wcho
tizą nawet dalekie od linjl wojsk 
"Walczących miejscowości. Powietrz
ne ptaki s21ybują ponad ich zastępa
mi i niosą grozę woiny, tam dokąd 
nie są w stanie dolecieć kule armat. 
Samoloty i balony stały się w nowo
tytnej wojnie temi naj bardziei ru
chome mi baterjami, które można nie
ilostępną do niedawna drogą pr~e
praw16 ponad dalekie osady i mia. 
i;;ta. Bomby, specjalnie skonstruowa
ne, które miotają lotnicy, nie mniej
sze sieją spustoszenia, nit kule z eię2:
kich dział. 

kiem naśzych najpiękuiejszych na- za zdolny do ;,~ytrzyruania konku
dziei i marzeń, związanych. z wojną renrj1 niemieckiego w obrębie do-
europejską. ·staw tegoż. 

Oczywiście - uznają ws"I.yscy, Obawiają sie również wysokich 
- pisz" dalej „N. R" _ !te wojna. rohoezy!'h płirn nif'm;„ck1,..h. Wspól-

b. me z roi-;y1sł• 1 mi przemyHłowcami C'-
sama w so 10 okru1na, ma S\\Oje, ;auvVH1L caiy. zvyt w państwie aż 
równie okrutne prawa. Cel strate· oo na ·i·!ls7.ych jego g;nnic. Ud:ią
giczny, cl.o .którego zdąża armia, u- cze1J1e Ł-'•izi ·od piiństwa ro::iyjs1dego 
święca wszystkie środki. Wierzymy, - wystawiam sobiP. j11k utrate ryn
że i bombardowanie Warszawy nie !rów rns:v1skich dla swf'!g-O towaru. 
było podyktowane czem }imem,· tylko Zre::;ztą zuprowadzouoby tam niemiec-

ki purządt'k W teur,i ,c<'IMJ,: go o-
wzgłędami strafogicżnymi. -To prze gromnie, w pral\tyee wolą rosyjski 
świadczenie jednak nie ukoi bólu, nieporządek. Uważają, ~e można zu
jakim bo:::nbardowanie tego naidroż- pełnie dobrze w nim żyć". 
szego nam po Krakowfo miasta _ O żydach w Królestwie powiada 
serc~ nasze przejmuje". ów kurespondent: 

Jłiemcy i ży~zi 
w .t.odzii„ 

„.r'omiędzy polskimi żydami jest 
część rnil}Onerów, na ich czele miljo
ner Jódzki Pozr:ańsk', średnio majęt
nyl'h nie wiAlu i cały tłum cbała-
towców, żyiącycb w zbite1 masie bez 
widoku lepsze1 µrzyszłosm 1 nieledwo 
WJ}:;tych z pod prawa. Bogaci ży
dzi uważają się za rosjan i nie chcą 
nawet myśle6 o tflm, żeby się stać 

Korespondent wojenny „Posener rzemś innem. DJa <'Ze!:"óż zresr,tą 
TagelHattu" na wscho€ln1ei widowm mieHby pragnąć zmiany'? Kto ma 
wojny pisze o niemcach l żydach w prn11iąJze i nie potrzebuje liczyć si~ 
Łodzi pomiędzy innemi, co nastę- z niemi za bardzo, ten muże robić w 

Odczuła to Warszawa, odczuła to puJe: Rosji co tylko mu się podoba. Może 
'to w ostatnich czasach ludność War- „Niemcy są rosyjskimi poddany- przenewsz.nuw~m gromad7.ić pientą
szawy, Raz wraz pojawiały się przez mi, urodzonymi pod berłPm rosyj- dze, me potrzebu'ac łamać sobie i:?ło· 
długi czas samofoty nad Warszawą, sk1em, a rodziny ich osiadłe sa tam w_y nad s 11osobew; w któryall do nie-

b 
od kilku generacji: Języl{ icb. 1 'zw:v, _ gu do01louz;ą. 'Paki łódzki żydowski 

a _po .. Yt ich ponad murami teJ· wła- ·1 t t h ł d ?.za1e ~ą niemrnc.kie; utrzymało Slfl mi .uner ;es wpros wsz.ec 1A a uym 
ściwe7 stolicy Polski zaznaczał się Je?no 1 drugie od czasów emjgracji i trzyma się państwa, na l{tórem „sze 
lawsze śmiercią dziesiątków a nawet i Jestto ze wszystkiego, co 0 nich 11am1" zarabia I z którem żyje w naj
.setek ludzi, ginących od bomb, rzu- powjedzieć można, na1lepszem. Lu- lepszej zgodzie. 
.canych przez lotników. Nieszczęście dzie są to dzielni, pracowici; stano- W obecnei chwiii panowie ci 
~hclało ~ l · J. f wią większość przemvsłowców i, wynieśli si" :;r,t0_d do Warszawy_. Pe-
, , x.e w1ą częśu o iar stanowi- k "' "' 
,łe. lu. dność cywilna, nieJ·ednokrotnie wiel ich kupców; pomiędzy klasą tersburga, . l'aryźa, Aweryll:i. Tam 
k b roboczą jest ich również dużo. ocze1rnją, co się stan'e, w spokoju. 
_ 0 IetyJ starce i dzieci. Czy bomby Z naszego stanowiska biorąc, nie Wobec nas są zdecydowanymi wro
,POCZyniły jakie spustoszeniu w bu- . wiele można z nimi poczynać. gami. Sredni stan ;est iuż z powodu 
dynkach, w zabytkach, 0 tern ni& Robotnicy widzą w Niemczech rnewielldeJ swej lic.zby bez żatlnf'go 
wiemy. mocarstwo, które Rosji wypowiertzia- wpływu. Składa sitt on z ludzi, 1,tó-

ło woin~ i ztąd ponosi winę zastoju rny j~dyn1e pragną zdobyć viernądz<>, 
"Wiadomości o tem bombardo- w fabrykach i braku pracy. Coś na- nto:iego wi~ee) po za tern. Obrą za· 

waniu Warszawy z powietrza - pi- !rszta.lt zapa.łn narodowego z powodu ronie i na 1111<1. e ile si~ sposobność 
aze „Nowa Reforma• wywołały w es.- naszego przybycia z iatarniJi trzeba nadar:.1;y i :r. ttg@ powodu jesteśmy 
łym narod"'I'e l i-· by pomi ... dzv nimi s.zuka.ć a nawet im mili. Al~ ohawrnJ·"' SI" rvs1·un i „ po SJilffi serdeczny ból. '>I .; <!: ..., I n~ b ~ wtenczas nio znalazłoby się. Tak ich powrotu. Jtdco mniejsze zło auł· 

~6 może yć inac""';. Pr"'e"1· „. ł · · b 1 ś" W "'"'-' "' v .,.„ przemys owey ;ak .kupcy prag•1ęl1 Y, ?.e i ros 1rn uważa n11s wifiJ<cir.a czę u 
arszawa - to stolica. Polski te a.byśmy ~ak najprf}dzej zniknęli. drulrnego tydowstwa. Więl>Rl'i"ść je-

mta~to, e którem marzy kaMy p~lski Przedewiu;yitldem zU'l nie prap;n~ go 1e,,it uiwm;ieruie biedHa, fili uie· 
tołn:erz, walcząćy w armji austro- bynajmniej. ab.v Łódt pod jaka.bądt. 3lrnńcz&n1s rna.J& tJCl<JWe potrzeby, 
węgierskiej ozy niemieckiej ł> której formą w przyszłości miała należeć i Mt głup:ą i za bo bCJnną. W 1edzą, że 
~ni!lt nasi h1:ihater7-V. któ~ d;o,br·o- do Niemi~ zamiast do Rosji. Mimo w N1en.H~zech WRpółwJznawe.y ich St} 

1
,...t... -v, ~~J " ogromnego podniesienia. własnego równouprawnieni i przeci~tnia w do-

WO~-'~ ~ ~ npa.~m ~Ii.wy„ ~uemysłu łka.c.ldego. Bie 11w~bjł\ g.o bx•m mieniu. Pułoienio w wydaje 

im się idearnam, jat{ z baj 10 wy1ę.
tem, a tautazja ich rozpaia się ni> 
myśl, że wskutek zawieruchy obec
nej i oni mogliby doiść do czegor 
po<iobnego. Dwie sprawy 7.aimują 
rnn prze11ewszv ~tkłem, a uwido"znia-
1& s1ę przedew~z.y:stl\ en.., a uw1ducz.. 
n1ają się we ws'.6ystl{ich pytaniach, 
lrtóre zada'ą żolnier:;r,om, tak w Ło· 
<:lzi, jak 1 we W!'lzystklch innyeb 
mie1seowościad1: „Jeżeli Pol~ka sta-
1Jit1 się niemiecką, hę.Jziernyż mo<4H 
jeździć, gdzie nam się podoba~"· i 
drugie: „Czy będziemy mogli han
dlować, czem nam się będzie podo· 
bało~" 

Wolność przenoszenia się z miej
s0a na miei.sce i wolność handlu St\ 
tern,. co powoduie pragnienie ich do· 
starna się porl panowanie niemieckie. 
W tych dwuch pytan'ach Jeży !'ała 
trudność kwestii polsko-żydowskiej. 
N 1e wątpię am na eh wilę, że ludzie 
ci daliby się podu!eść kulturalnie i 
że stosunbn•;o szybko t.i. w ;)rr:ecią~ 
gu klku gennac>.ii dałoby sie fr!J po· 
dniPść na zunernie inny nozwm ży
ciow". Pom1iam zaś z UPPłn~e kwe
stię, czy byłoby nolecenfo. g·otinem 
podn:eść ieh lrnituraln'e 1 ezy pań
stw o, ktńrr- by si'( na to zrłeey:iowak 
wyct1nwnłobv wfizięczn:frh sobie oby 
WfltPli. l'r7.v 1 miimv, że widoki tego 
Ila przyszło-:6 byłyby świetne; Któ
re ;edna:' ,,aństwo współczesne -
po za Rns'ą sama - ośmh•lićby się 
m•ałn do oiworzrrnia tego get1o, i pQ 
zwolić na rozlaniP si~ >:>o ltra'u te} 
rzes7y w ,vgłodni»łe 1 , uiiogiej, głuf):ej, 
poust,ępnei a praf.:ną;;ej piemędzy, po 
tęgi 1 wpływów - pozwolić b.y lu· 
dzie ci mogli wsz~dziP. „ 'echttć" i 
WS'.r.y:;;t!iiem „llandlować?" Nawet 
Auet:ja nie mndaby 1u7, więcei po· 
nadto co ma w Gaił ej 1, przyjąć. 

W tem leży ciemna strona kwe: 
stji polslde1. 'która, skoro się ns 
mie'scu jf!j przypatr:.:ymy, występu1& 
jak naiwyrnźnie1 przed 00zy. 

Pomi:ając w1~c drobne ży 
dol!two, nikt nss tuta.i nie pra~ 
nie. W dodBtlrn dochodzi oba.· 
wa przed powrotem Nsjan. S_ta
ramy się „pogodzić.'' tn k sam6 1ak 
dawniej, ~ta.ramy 8i~ zjedua6 ~obi~ 
i przeKtlllać, w prowadzamy uieI?ieein 
porządek, a m1esz1rnńoom Lodzi wyi 
mys11Pśmy '")rzedew::<zvstkiem głó"'.n& 
ulice i na w:=zel10 przypadek zatozy· 
Hsmy laboratorium- bakter}ologi0zn~ 
Jeż~li to nie jest dobre, me rooże~:-9 
am su ble,. a.ni iemsamem ludnos1; 
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d-0pomódz, a w danym razie gotowi 
iesteśmy postradać. wiar~ w ludz~ 
'\rość". 

Filipescu, były minister wo}ny 
zorganizował legię siedmiogrodzką. 
Niedawno w Bukareszcie poświęcano 
sztandar tej legji. Podczas te! uro
czystości FHipescu wygłosił przeroó· 
wienie, że teraz po raz pierwszy ru
muni 2i wszystkich kr~JÓW pod 1ed
nym służą sztandarem. Jest to chwi
la najdonioślejsza i o by ten nowy 
sztandar jak najrychlei powiewał 
nad brzegami Cisy aż do Szatmaru. 
Opowiadano także, M pomil}dzy ru
munami siedmiogrocl::kimi wy buollły 
niepokoje przeciwko węgrom. \.Yę· 
grzy tymczasem zapewniają, !te w 
Siedmiogrodzie panuje zupełny spo
kój. 

czczą gadaninę, bezpośred~le na· 
stępstwo pyhmia:. co słychać" J·a 

Vfynaiazłem 1 - wpadłem. . . 
wogóle "wpadam" za\rsze z momu 
wynalazkami. 

'l'ak było i tym raz~m._ W~na
la.zek mói polegał na robtenm taJem
nimrnj miny i dyskretnem, pełnem 
zagadek „tssti• ... 

od sporządzenia aktów stanu oywil· 
nego a mianowicie: urodzin i ślu„ 
bów,' zarząd gm~ny żydow~kiej posta, 
nowił wobec meporozumrnń, zacho~ 
dząc:v'ch przy wydawaniu zapomóg 
:Zonom rezerwistów i ich dzieciom. 
z braku odpowiednich do!tnmentów:. 
~ehy rabin sporządzał mezamożneJ 
ludności podobne akty bezpłatnia, 
Prócz tego należy zwracać si~ dP 
urzędnika stanu cywilnego przy ma•c' 
gistracie,, któr;y: .jest ! ?~eonie c~y~n,-. 
KancelarJa gmrny ~dzaeia Vf te1 kwe
stji ws!i<e1kich rad l wskazowek. " 

okół wojny. 
Nadzieje socjali 1w. 

Organ socjalistów lom:l_ ńskich, 
„Labour Leader", otrzymał - _jak do
nosi „Nieuwe Rotterdamsche Cou· 
rant" telegram od Hermana M.fillera., 
który wyra.ta, w imieniu partji so
~jalno-damokraiycznej Niemiec, swe 
uznanie za wszelkie poczynione do
tychczas próby, dą'2;ące do ,jakna1-
rychle1szego zakończenia te.j morder· 
ozej wojny. „Mamy nadzleJfl - pisze 

.M111ler, te pomimo przerwanej obec-
nie łączności mi~dzy bra,tniemi partia· 
mi socjalistycznemi-so~7aZiem międty
'łtarodowy po wqfme obecnej.pozyska na świe. 
eie większe wpływy, co zapewni ludom 
wieczny prawdziwy pokój. 

Pisma robotnic~e angielskie do· 
noszą również. .że wybitni socjal
demokraai niemh~ccy, dr. Karol Lieb
knecht, Róża Lnksemburg i inni, na
desłali redakcjom pism socialistycz
nych telegramy, w których w gorą· 
eych słowach wyrataia. nadziej~ o 
:pracy socjalizmu mi~dzynarodowego 
dla :pokoju wszechświatowego. 

N a f r o n o i e z a c h o d n i m. 
W piśmie „ '11emps" rozważa ge· 

nerał Delacroix: plan strategiczny 
niemców. Zdaniem generała odwrót 
Joffre'a po nieudanej ofenzywie we 
Francji północne,j na linji Verdun -
Marne - Paryż był odwrotem stra· 
~egiczuym, który został poprzednio 
przewidziany i dokładnie obliczony. 

Generał Delacroix przypuszcza, 
~e sztab nlemieckl nfo docenił ofen
!5'WY generała Rennenknmpfa we 
W:schodnich Prusach. Oienzywa ta 
mrnła za zadanie skoncentrować ar 
mj~ rosyjsk&, aby jednocześnie uła.
twić położenie franruzów. Błąd szta
bu niemieckiego polegał na przerzu
caniu korpusu z zachodu na wschód, 
gdyż Eiądził on, że aHa armji fran
auskiej jeE:t jut złamana. 

N a s t r o j o r u iµ u ń s k i o. 
„ Tagliche Rundschn.u" piszG: W 

Rumunji panują różne nastroje. Były 
minister wojny usiłuje popchnąć 
swą ojczyznę do udziału w wojnie 
po stronfo Rosji, Francji i Anglji 
przeciw AustrJi. 

WIKTOR GOMULICKI. 

tr c 
Opowiadan'te iolniersk'te. 

Niewielkie ognisko skwierczało 
na ziemi. Płomień to podnosił siQ, to 
opadał. Za kaMym wytryskiem świa
'tła, wystE}powały z ciemności posta
,6ie kilku ludzi, siedzących pod drze
:wami. Za ludźmi była czarna prze
paść lasu. 

Ludzie rozmawiali. Rozmawiali 
głośno, lee~ powściągliwie. W ich 
głosie brzmiała sztuczna pewność 
siebie. Niby to uważali si~ za pa~ 
)iów, ozuó wszakże było, że ciśnie 
ich ,jeszcze obro~a. Wznosiła się nad 
nimi jakby piQść niewidzialna a po
tworna - tak wielka, ,jak kraj ich 
cały. 

Czarność, rozpo.ście-rająca się za 
iyroi ludźmi, nie była pusta, pars
Jrały tam konie, rozlegał się trzask 
łamanych gałęzi, huczało chrapanie 
, śpiących, w .j~k. tałosny nieldedy 
'Przechodzące. 

Czasem szczęk broni, wymiana 
krótkich, energicznych słów, objawia
ły zmianę warty. Czasem ·wiatr 
przyniósł z oddali hasła placówek. 

- 'Pa.k. talr ..• -m6wił jeden z sie· 
dzących, :starszy widocznie, co się 
poznawało i z jego głosu i z głosu 
innych, gdy s:E} do niego zwracali -
smutne to, lee.z :prawdziwe. Wstydzi
JDY si~ bgo uo:rooia, ukr;rć byśmy 
}e c.hciełi-nip;dy ~ozbye titlł go cał
kowicie nie pi:;trańmy. Oo na.jdziw. 
niejszn: wyłazi ono zwykle wówczas, 
gdy go si~ najmnie1 spodziewamy. W 
urwiu:.h 5ied ... 1e~ musi to licho. 

lh' dy, n.1..._e ztt.rmwm1sł19 brzrui:i.., 
:,y ~,os x;a.u. „ .::.f.t• 

Z drugiej strony prezes m1m
strów Bratianu usiłuje przekonać 
ludność, że narodowa akcja przeciw 
węgrom po stronie Rosji jest non
sensem. W klubie liberalnym Bratia
nu oświadczył pomiędzy fnnemi, c.o 
następuje: „My jako małe pnństwo, 
będziemy mogli wpł~'nąć na szalę 
zwycięstwa, jeśli, występując czyn
nie, będziemy zdolni osiągnąć. naj
większymi wysiłkami naiwiększe re
zultaty. W nnszych postanowieniach 
musimy się w~1strzegaó błędów, po
le,gającycb. na zatraceniu poczucia 
rzeczywistości". 

Feljetonik. 
Oo słychać? 

Człowiek, który za.daje to -pyta
nie, w kawiarnj, na u~:oy, ~klepie, 
czy u dentysty, ma skupiony wyraz 
twarzy i tajemnicze spojrzenie. Zara
zem zaś w zanadrzu posiada cały tu
zin ostatnich eensncy,jnyd1 wiadomo
ści z najwiarogodniejszego źródła, 
J{tóremi dzieli się chętnie, pr.zakazu
iąc je bliźnim pod pieczęcią głębo
kiej tajemnicy, 

To nieznośne, pospolite, ordynar
ne "en słschać.?" - stało się plagą 
stosun.kó w to warzy ski eh. 

Człowiek, który na pytanie ta
kie odpowie „nie wiam"-1.raktowany 
jest ironicznie, niemal z pogardą. 
Wszyscy znajomi i nieznajomi igno
rują go, unikają, z wyjątkiem chyba 
kwestarek. 

O jakte szcz~śliwi są głuchonie
mi, którzy nie słyszą tego :pytania 
tysiąc razy dziennie„. 

Mnie osobiście stało si~ ono tor~ 
turą. Głowiłem si~ tedy nad wyna
lezieniem sposobu, który by zastąpił 

- Na nerwy mamy dziś sposo
by. Znieczulić je umiemy. 

- Panie akademiku... przepra
szam, panie . poruczniku, - podjął 
starszy. - Apteka dobra do lazaretu, 
nie do służby frontowej. Strzeż sifl, 
żebyś, znieczulając strach, nie znie
czulił zarazem bohaterstwa. 
~ Sądziłbym, że bohaterstwo 

polega właśnie na braku strachu„. 
- Niezupełnie. Jest różnica mi~

dzy nieustraszonym człowiekiem a 
klocem. Chyba, że bohaterami nazy
wać będziemy mikołajewskich »stu
pajków", co nawet po !Zastrzeleniu w 
miejscu stali, i których stojące tru
py trzeba było bagnetami wywracać, 
arog~ sobie torując. 

Ognisko przygasło ~ mówiący 
dokończył w ciemności zupełnej: 

-'- Wiei-zcie mi: w każdym z nas 
strach sifl tai. Doświadczali go naj
więksi, choć głośno żaden się do te
go nie przyznał. Przypominam so
bie, że ·mówił o tern pięknie Mic
kiewicz. „ Widziałem rozstrzelanych, 
co patrzyli śmi.ele w rurę broni" ... 
Panie literacie ... przepraszam, panie, 
kapitanie! - iak to tam daleji 

Ktoś dźwięcznym, lecz bardzo 
powa~nym i jakby żałobnym głosem 
mówić jąi: 

- „ '1Vidziałem rozstrzelanych, 
co patrzyli śmiele w rurę broni; nie 
chcielI na oczy zasłony... A jak 'Pa
dli na ziemię, widziałem w ich ciele 
S1trach, oo za życia wstydem i pychą, 
wyszedł z trupa, 1ak 1.nvad, i pełzał 
wokofo - gorszy strach, niż ten, 
który w bitwie nęka - talri strach, 
te dość spojrze6 na za.marło czoło, 
aby wlG.i&ie6, h dnu~ t;l~n i!Q i 
lęka"... . 

~- Józd! ~auierkat .. -

I mvślałem sobie: 
- Ktoś powie: co słychać? Ja 

odpowiem: tsś!-·i basta. . . 
Gdzie tnm. z łodzianmem nie 

idzie tak i a tvrn. 
Spotylrn nrnie ieden.: 
- Co słychać'? 
Stosuję mói wynalazek: 
- Tss .. 
Mój gośó zaniepokoił się. 
- Naprawdę'?-pyta - l!lkąd pan 

wiesz'? . , .c· 

Kontynuuję gr~. 
-Tss ... 
- 1\iedy'? 
- Tss... .. 
- Masz pan bliższe szczegóły'? 
- Tss ... 
- Może pan mówić. Nikt nfo 

słyśzy. 
- Tss ... 
Zaczvnam si~ irytować. 
Gość~ zastanowił Aię chwilę. 
- Rozumiem - rzekł i uścisnął 

mi rękę. 
Przysiadł się potem do wi~ksze

go towarzystwa i po chwili, przecho
dząc, słyszałem, jak szeptał swoim 
sąsiadom. 

- Tv lim co mówił mi Banzaj .. 
Dalej nie do styszałem i nigdy 

nie dowiem się, :)om ja mu właścl
wi9 powiedział. 

- (f) Gieidai zbożo'łllfa Y;f 
Łodz&„ Komitet obywatelski zapro
wiantowania miasta zajęty jest obec
nie rol.patrywaniem ofert dostawców 
3boża celem mianowania i ustano -
wiania możliwie najniżs3ych cen, O
becnie . Komitet przyszedł do wniosku: 
w tak wielkim mieście, jak Łód!t, nieiz~ 
b"!ilną iest giełda zbotowa i nosi si~ 
z zamia.rem, z chwilą otwarcla do
godniejszej komunikacji dla dostawy 
zboża, utworzenia w Łodzi składów 
ziarna i giełdy zbożówej. 

- (d) Akty cywilne. Wobec 
tego, że ludność żydowska uchyla się 

- Na rozkazy pana pułkow-
nikat... 

Zatrzeszczały kruszone ciężką 
stopą gałązki. Gul, gul, gul.„ Kilka 
powolnych, rytmicznie dzwoniących 
klaśnięć, potem głębokie, :przeciągłe 
odsapnięcie. 

- Pułkowniku, i dla mnie .krop
lę. Te noce majowe bywają czasem 
djablo zimne.„ 

Ordynans podsycił ognisko świe
żym chrustem. Płomień w górę pod
skoczył, zaczął wić się, pląsać, tań
czyć ... Zdawało się, że i on zaczerp
nął wesołości-z manierki. 

»Pułkown\k" wstał, ramiona roz
krzyżował - przeciągnął się z głoś
nem, długiem, ne!nem ulgi. ziewnię
(}iem. Niemłody już, ale prosty, wy
niosły, smuldy, przypominał zasuszo
ny dębczak, którego stróże wiejscy 
razem :za podporę i za broń u~ywa,ją, 
a któr,v ma twardość. i nieugiętość 
żelaza. 

Akademik-porucznik połoźył się 
na wzo.ak, z ręlrnma pod głową. Na
brawszy nagle doskonałego humoru, 
zaczął wyśpiewywać jakąś wesołą, 
wodewilową pi 1senkę. Takt piętą na 
trawie wybiiał. 

Nie udzieliła s1ę ta wesołość je
go koledze kapHanowHiteratowL Gd:.v 
t~lko s~a~o. si~ widniej, wyciągnął z 
k1es~e111 ks1ązkę, w czytaniu się za
głębił. Był drobny i wątły. Biada 
twarz, długie ;i·rłosy, trochę zgarbio
ne plecy cz;rmły_ go jakby obcym w 
te~ otoc~e~rn, .s1lącym si~ tyliro na 
d:mcskosć 1 tężyznę. 

. . Z ciemności wynurzył się. czło
wiek przeraźa)l\CO chudv w·r0·lada-
• t. e; ' ~ :-,_ ... 

Jt\CJ na ciwrego w ostat.nim sfonniu 
S?o.h~t - podrygujn,cy przytf;m i' za
nif\l'~Jąey ręce z zadott:o!eniem. 

= (d) ~ ~~m~i;',;eiu opnekl 
nłił~ ~e:E~tunnymll. Na wczoraj„ 
szem po:ś!ed,zeniu człon~ów Komit~tb 
opieki nad oezdomnyilll postan?WlO· 
no wobec braku funduszów dzrn.łal
ność tymczasowo zawiesić. 

- (f) if;jz1111:1>wih:lll!~e prac!_ł. 
Na skutek poczynionych obstaiunkó\l'." 
przez eiekt.rownię, gazowni~ i zarząd. 
tramwaiów miejskich i podjazdo
wvc.h odlewnia żelaza dostarczająca. 
tym przedsiębiorstwom stale żela
znych części składowych pod firma. 

Woirrt i S-ka"' (Senatorska Nu 22) ~ " ~ ~ dniu dzisiejseym wznowJła pracę. v~ 
fabryce tej w normalnyeh -e,~asac~ 
pracuie soo robotników, w. d~m dz1~ 
siejszym znalazło zatrudmeme z te1 
liczby ogółem 40. 

- (f) 2.ebra::;;ie &li<mUC2:§l'C~e„ 
U. W ubiegłą sobotę w stow. nau
czycieli curześcjan (Konstantynowska 
5) odbyło się, zebranie nauczycieli 
szkół początkowych miejskich n& 
skutek żaclania sekcji szkolnej komi~ 
tetu obywatelskiego· o dostarczaniu. 
danych o liczbie dzieci korzys,tają
cych obecnie z nauki w szkołach po~ 
czątkowych miejskich. Zebrani po 4 

stanowili snorzadzić w:vlrnzv i dostar 
czyć ja Komitetowi. • , 

- (f) Ze §icw. majsłP6w 
fabrlfcznycb. Wczoraj na posie: 
dzeniu zarządu Stowarzyszenia maj
strów fabrycznych (N owy Rynek 6) 
obradowano nad dalszem s1wowadze
niem produktów spozywczych. dla 
swych członków. Dotąd Stowarzysze
nie sprzedało swy~ czło:n.k~m ~u,~_ą 
ilość grochu po 11 kop. za funt 1 Jrn,
szy j~czmiennej po 18 kop~ za funt, 
lee.z produkty te zostały Ju~ wyczer
pane. Obetmie odbywa Sl<J jeszcze 
sprzedaż m&ki tytniej po 13 kop. za 
funt, pszennej po 15 kop. i cukru po 
17 i 18 Jrnp. za funt. 

Stwierdzono, te wielu ma,jstrów 
fabrycznych, którzy mieli wyiechał\ 
w poszukiwaniu pracy do Rosji p~, 
zost!lło na miejscu wobeo braku k~ 

. - Có~ słychać, doktorze1-pl'Z!'· 
witał go pułkownik~ 

- Wszystko dobrze. f.!Szpo.ga:i- 11 

macie§ 
- Józef I 
Ordynans biegł jut 1 pełn~ ma· 

nierką. 
Doktór wypił, zakaszlał się, wiarzd 

cham dłoni rude wąsy otarł. 
- Wszystko dobrze-mówił, W"!· 

konywająo poJiszynela ruchy p:ra.wt., 
nogą i lewą r~ką, to znów prs.ws. re
ką a lew& nogą. - Dwuch spłaciło 
dług ojczyźnie i pos~ło po nagrod.0 
do lali. Z ,jednym rozprawia się w te1 
chwili kapelan. Trzem odo.hlastałem 
kopyta, jednemu wyrtnąłem kawa\ 
nieczeni. Odrutowałem tet kilka łbów 
potrzaskanych, przykleiłem dwa nos:tt 
i przyszyłem parę uszów. Kiepskiegtt 
warjata, co rr..nie pytał w malignie: 
czy prędko wejd;demy do W ars za 
wy'? :_ za-pewniłęm, że .już Jesteśm;v 
przy rogatkach. \Vejdzie on. intro 
de do Króltistwa Niebieskiego. Sz;;,rp) 
nam brak; gorB,czka t~aumatyc'.6m
wzmaga się; :-r, trumnami nie mog;; 
nadążyć .. , Wszystk\1 dobrze, 

- A cóż ten ułan'? Cichowicz• 
- Jeszczn szpagatu.„ Do .... do .. 

uch! uch! uch!... dobry... O jakie; 
ułana pytacie'? 

- O tego, co miał dziś r:rno r,.tfl . 

nerwowy. Cóż z nirr,~J 
-- \\'szystko dobrze. i)ójdzi~ :')n:_. 

ne" ·10 cz~J i-~ l.~ó1-:.~ ICo.ł·;:t~so\Y:\T ~.1 e;~e 

mośd Eksfraienom•J!!l Ue::do•Ynlby;:. 
go i \Vsadził do spil'ytusu. 

- Uspo1rnH sir:~ 
(u. c. n) 

~~~ 
~ ~ 



IDuntka.eJ! i zdeoydowali się o.czeki- aż UTe~zcie przyłapano 1ednego ze tet dostarczył na potrzeby lazaretów już to . ze względu na lfozny a n' wać rozpoczęcia pracy w ~odzt: ~p;aw~u\v, .a_ ~'.rugi .zllieg-1. Dotąd u- 30 łóżek dla doirnmpletowania szpi- sem ble w nich, już to na obfitośc Skonstatowano następme, ze w aa:o ~11~ m1lle11 octnaleźe rzeczy skra- tali 300 sienn1ków, 300 poduszek, 300 strony dekoracyjnej - liczną zm 1 aną: małyeh fabrykach trykotazy rozpo- d;.wnych warto~ei 1,000 rb., wszrst- kołder i tyleż sJrar1rnte.li, przflściera:.. obrazów. jut to wreszcie ze względu <)Zęto pracę tydzień. temu \y6tecz. kłiego zaś w przedmiotach srebrnych, deł i ręczników, orar; 200 butelek na pierwiastek w nich wokaino-mu~ W branży trykotaży baweł~ianych z o~yob~ i t. p. skradziono jak obli- wina cterwonego. zykalny. praca :prawodawcza jest 4 d_n1 ~ ty: czaJą wartości 12,000 rb. Na zakup tych przedmiotów wy- Te trudności zmuszają :re!Zyserj~ godniu, zaś w branży w1.gom~:rweJ - (i) n~21'ill~en~'l::[U kradna. datkowano 2,600 rb. Koszty te rozło- do TJOsiukiwań w innym repertuarze 'półwełnianej) praca wre dm em l no- Cz_lonkowie Milicji zatrzymali przy tona zostaną pomi~dzy mieszkańców sztuk, a wy nalezienie czegoś do gra~a. z większych fabryk trykotaży zbiegu ulic Dz.ielnej i Mikołajewskiej Zgierza. nia nie zawsze bywa szczęśliwt>, eźynną, jest fabryka L11rkensa. tr~y .„pa~ienk1", nie wĘbudzaJące za- Obecnie w mieście znajduje si(! Zwłaszcza farsa nie należy do szczęś-- (r) O ratunek dla bez„ ufama, mosące tłomoki na plecach. 185 rannych żołGierzy rosyjskich, liwego zaiatania dziury w repertua-41omnych. W ciężkich dnitwl1, któ· Ja.k się okazało zatrzymanymi były: umjeszczonych w szpitalu utvrnrzo- rze teatru zjednoczonych. te Łódź przeżywała.. podc2'.as ostat- Mrnhalina Ziemniak, Marja Warta i nym przez KomitOJt tibyvvatelski. Farsa wymaga nadzwyczaine} niego bombardowan~a, tysu~?e osób Agnieszka Marciniak, a rzeczy w Na święta Bożego Narodzenia gry, szalQnego tempa, dużo humoru 1 przedmieść i okolicy Łodzi zostało tłomokach-garderoba, pościel, bie• starego stylu ranni żołnierze rosyj- dużo smaku artystycznego, ażeby bez środków do życia, bez dachu lizna i t. p., skradzione z opuszczo- scy otrzymali od Komitetu obywatel- nie stała sil} błazenadą, ażeby nie nad głową! Nieszcz~śliwi el. ~e~rać nego mieszkama d:.vrektora Banku . skiego podarunki w postaci łakoci wypadła z :ram sztuki, do której be21 nie śmieli. Powstała tedy~ ~ mrn.Jaty- Państwa. „Panienki" odprowadzone .i niezb~dnych przedmiotów, jak to: kweatji należy. ·-wy paru osób dobrej woll i:nst;vtucja zostały do wię!l;ienią. · r&kawio2:elr, szalików i t. p. Mkupio- „Syn spółki('?)" na scenie teatn .dobroczynna, Komitet oprnk1 nad - (f) Cichy lupanaurek~ · Na nyoh za pieniądze ze składek dobro- zjednoczonych nie należy do naj-~ezdomnymi. skutek skarg lokatorów domu M 83 wolnych, złożonyóh na ten cel. · szczęśliwszycli jej widowisk~ Komitet do dnia dzisiejszego da- ]Jrzy ul. Zachodniej milicja obywa- - (x) l:giis<!cza w okołicy. Mimo to przyznać trzeba, ż6 wał sohronienie tysiącom osób, wy- telska dokonała rewizji i wykryia w We wsi Kałach, pod Będkowem, w aczkolwiek „Syn" nie dał wykonawiiawał przeszło 3000 obiadów dzien- tym domu w herbaciarni Blumy Le:- czasie odbywające si~ tam przed kil- com pola do popisu-potrafił iednalT nie i udzielał wsparć w naturze za szczyńskiej i Gieni Rozenberg lupa- ku tygodniami bitwy wybuchnął po- wzbudzić wesołość na sali i prze· t>lisko 400 rb. tygodniowo. nar potajemny, w którym zastano Mr, który strawił 28 zagród wraz ze nieść na chwil~ widza w krain{} Obecnie z braku środków dzia- kilku zawodowych sute11erów przy wszystkimi za-pasami zboża, paszy chwilowej beztroski i. szczerego ·łalność Komitetu zawieszono. Zacho- libacji z damami. vVszystkich odpro- J p:i:oduktów żywnościowych. śmiechu, który gamą całą rozbrzmie-'4zi teraz smutne pytanie co stanie wadzono na odwach mllicyjny, wła- Zubożała z tego powodu ludność wał na widowni. :llifl z po!ibawioną dachu i środków do śc.icielki zaś herbaciarni zostały po.:.. znalazła. schronienie w wioskach są- Dobrze czasem pośmiać się ... Za~ ;tyoia tysią~zną rzeszą_, której p~- ciągnięte do odpowiedzialności. . __ eiednich.. pomnieć o wszystkiem... Dużo ele, .. ~ien odsetek może me potrzebuJe . - (p) Kurcza żołądka. W1k- - - „ . mentu tego wnieśli na scenę p. Mi~ '~iś już wsparć, ale wif,Jkązość znaj".' - torja Małecka, źOna stolarza, lat 51 ;. .,·T · I . ... S ·I k. '· eiński, w roli Minarda, p. Szejer, ,ja-dzie Sifl na bruku. do.stała kurczów żołądka. Lekarz po· .~ -.. \ ea r I z . u 811 ko Gavant, "P· Olędzki i Szos land, Oz! n}e pośpieszy zagrożonej in-_ gotowia udzielił chorej doraźnej poa -~ Teatr artystów zjednoczonych 'oraz panie Wisnowska i Snia tyti.ska, -:stytuoJi mkt z po1;1ocąi Czy mema mocy. . . jest wtem przykrem _:pQłożeniu, że -Teatr był wypełniony~''" 'u~ ratunku d!a bezdomnych~ · _,... (p) Porśd w przytułku. niezawsze grać może sztuki ludowe 8. B. - (f) Z~użlk~ cen. Ceny ~yt~, W :przytułku noclegowym rozpoczęła · 
h~~~~ 1mąb ~afily na~me ~~dM~auaMdyma~ ~u n-~~-------------~~-~---~~~~~-~-:wskutek. otwarc:ia. nowych rynków botnika, będącego na wojnie. Ohor.ą · ,;r i# f l !Jokupu I zakup1ema tyoh produk- przewieziono do przytułku położm
~tów przez Komitet zaprowjantowania czego przy ul. Dzielnej. · 
;miasta. Spadły równie_ż ceny i na = (f) Sch~ył:anie złodzie• : 
~inne produll;!Y żywnos010owe. ja. W mie.szkaniu prywatne~ w 
. - (x) 'łl.i spraw11e wyrębu domu nr. 20 przy ul. PołudmoweJ . 
j1u111li. Jak wiadomo, tutejszy komi- członkowie milicji schwytali na go- · lki w Po~sce. , ~et obyw~tels~ .za?patrywa w drze- rącym uczynku złod~teja zawodowe-
wo z lasow mieJsk1ch zgórą 40 tys. go G:rojnema Petersella. \\\Hs m1„~ m~ ""' ~I' -wna i'odzin. Aby nadążyć sągować drze- . = (f) Czyj towar .. W III 'MlrHłl!lnlal n.W8ill!.i!l'al ~0 11 

·.wo dfa tak olbrzymieJ masy odbior- - dzielnicy milicyjnej znajduje się to- Wschodni teatr wojny. (Urzędo· -pów, potrzeba do tego około 1000 war łokciowy w ilości dwuch sztuk, wo) 10 stycznia. Sytuacja dotych~~obotników. Tymczasem, jak si~ oka- porzucony pl"zez złodzieja IJa ulicy ozas niezmieniona. Na całym froncie · iiUje w czasie ogólnego i długofrwa4 Zawadzkiej nr. 25, który soigany wschodrnm położenie bez zmiany. "'~ego bezrobocia o robotników. w J:o- :przez milicjantów zdołał zbi~d~ .• •;qzi tak trudno, że w tygodn~u uhie- _ (f) ~ęJ~~zna kr.auzie:a:.:- Niewielkie ataki rosjan na połud4 
,głym pracowało przy wyrębie lasu, W dniu wczorajszym niew;rkryc1 do- nie od 11.Haw:,~ ~ostały udaremnione. 
'·3lRmiast tysiąca, a przynajmniej kil· tąd złodzieie zakradli E'ię do skhidu (i~S~al filr,~e Ch&:e n@k@AU!i kuset :robotników zaledwie 15! towarów Sunrne1a. Ratnera przy uiICY „ w -Z tego właśnie P.owodu zgórą 20 Cegeielnianej 37 i Eikradli fownr war- RZYl\1. Agencia Stefani komu· iJ's. rodzin drzewa me otrzymało. tości 1,500 rb. Złodzieje przedostali nikuje: 

= (x) Ładna przysługa. Ro= s1ę _z~ l?omoc4 dobra1rngo kl~cza do Z powodu głes6w prasy, ja!rnby t>otnik Adam Woiciechowski, za- sąs1ea;iiego pu~~ego sk_lept; Gol~was- Rosja dflżyła do zawarcia pokoju, ·mieszkały przy ul. Wólcznńskie1 pod sera siiąd wyb1h otwor c.o S'.dadu ambasador rosyjski w Rzymie pro-R t stuje w imieniu rządu rvsyjskieg o te nr. 165, udał siey onegdaj do Widze- . a nera. pogłoski w furmie kategorycznej: Ro-/wa po kartofle. W powrotnej dro- --- . - - -·· .. - sia nie ma zam!aru-pisze ambasa-:.aze. spotkał ,-iakisgoś człowieka 2' Ło- - (r) Z Vlarszawy. W War- · d t d ól · " dd ł l i...· dor-zawieraó po!rniu orió y, op n .. dzi wioznc,,,go . kartofle na ·wózku sza·wie utworzył si~ o zia -po,sKre- · b d "1: '" dl · · 1;rzc'.'(;l\Ynicy Ros11 11ie ę- ą zmuszem :-Zm"'-czony srodze nrosił nieznałome- go Czerwonego El'zyźa - a niesiema . . -"' J: 1.- 1 r_i_o pri . .':'jęcla 'IYtU'Ull!\OW, .Kwrezapew-':!?v o nrzy1
1"Acie ."ego ćwl;imi kartofli pomocy rnnnym .11a turrn.1nm -;:i,a.l'TI . - t , · ,. ~ v '" .i - b · nia s1-:iu;ym1erze:acom rwa1y po.im;. .1.1ą· wózek, obiecująo ciągnąć z n;lll w..:.juy. Oddział oajec ai już na m'e.]- • 

cfężar wspólnie. Po -przybyciu do sce przeznaczeniu. ObrcnU§l Wars~awy. łindzi W. na ul. Karola wszedł na ·warszawski magistrat udał się 
podwórze M lnteresem, a tymczasem do rzą~u z pr.?śbą_ o. ~~zh1lenie mu 
11ieznajomy wraz z wózkiem i kar- pożyczki na cew m1e1s;;:ię w wy~oko·-
toflami zniknął jak kamfora. ści 

0

0 milioriów rubli. 
O powyższem W. zawiadomił Na posiedzeniu warszawskiego 

milicjfl. komitetu okręgu }rnlejowego z udzm-
- (f) Odebrany łup. \V czo- łflm członk6w centralnego Komiteh 

!aj wieczorem przy zbiegu ulic Dlu- obywatelskiego postr:nnwionn sprow·a
giej i Cegielnianej członkoivie MHi- dv,ać do -warsz:rwy dzienn!e 100 vYa
~ji zatrzymali człowieka niosącego gonów węg1a Ula j;Olrzeby ludnosci, 
łvorek na plecach. Człowiek ten rzu a 35 wagonów dla gazowni. -węgiel 
cił worek i począł uciekać. Puszczo sprowadzony sprzedaje .się w ~osk n 
:oo się za nim w pogoń i schwytano dach miejskich pod .kierowmctwem 
go. Jak się okazało był nim niejaki Sekcji opałowej -Kn~nitetu o>rwatd
Fiszel Hamburski lat 25. w worku skiego. 
2)aś znaleziono różne rzeczy jak sre- (x) I zgiers:de .!o~. pi:życz-

. bra, plusze, bluzki jedwabne i t_ p. kowo•cs:a:tt'zęE~;;. y~~mmo ~rsz:?-
. ,'Wartości kilkuset rubli. Na odwachu su ekPnom1czm·?o Ja:n przezy„vnJą 
zeznał on, :że skradł je w mieszkaniu wszelkie instytucje fir;a;~sowe oit po
;prywatnem przy ul. Długie; 67. . W czątku wojny _jest c:z;;v:me bez :pr:ł.er
czyfom mieszkaniu wskaże śledztwo. wy i załatv.ia rachunld ze swymi 

(f) Ciekawa gos~u!l~arka zfo„ członkami Jatna;a:\.urdn'.ej. Wpmw-
dziejska. Milicji Ill dzielnicy uda· dzie z ehwilą wybuchu wujny •vrJy

Jo się przyłapać na gorącym uczyn- wy .kasy zmnie·;::zyly się bardzo, jed
,iru złodziejn Jana Jar:iszewsldego, kU- nakże nie ustał;v~, co dowodzi. że in
'.ry jak sam zeznał wra2 ze swym to- teresanci odno::.zą się do 'fo ~' arzyst
,warzyszem niejakim Janczakiem pra- wa ~ zaufaniem i zupełnem .t:rt zi;.
-~owali nad dokonaniem krndziezy mi:eniem rzeczv. Dzi·:kf temu w ost<1t 
przez trzy dni. Przedostali się oni nich czasach r.fowar.zystwo wypłat-iłt:· 
hiespodzianie do mieszkania pustego z górą 10 tys. rb. ·wkla,1l'1w i nie:·:()
przy ul. Zielonej Nit 48, SB.sfodujące- trzeoowaw J1aruszi'f· hTriifaJów zari1 1 -

._go z mie8zkaniem pułkown :Jrn wojsk Sc•·wych~ . . ~ .. -
r-:osyjskich .Gielerta, J~tóry wyjeżdta· - (f) «: e Zi,.~~.;;:;;;::::"-'i.„ >V i;.1.:i~eµ;hi, 
CJą~ z Łodzi .pozostawił mieszkanie n;, sobotę Komitet ob,vr:: tel:-oln m. 'L5-:t
~p1ece stróia. Z irnstego n ieszkaufa rza utworzvł biuro Jiirnlr:hicH _;;:trrt. 
Wybili oni ścianę do m:eszkan~a Gie- ~rnH,łych •z r(nrodu riz':iłnń n(lien
iarta i gospcdarowali _w JO umeulow~- uyc.b. B•uru to do~onywaó b~dł:'.e ~ych _ :pokojach z c11ł;rm < yn;zmem puy }HHnocy tttt.hniUw . i ''*P~rthr 
P,~dzlejskim przez dni trz;r. \Vyno- szru::.onkóis,· za pewną O''laią_ }ili ~eczy .lt~ęztowniejsze_ częśdowo. Na tadani0 kom!3nda~1t:iry Komi-f -

BERLIN. "Voss1schfl Zeitun~" 
.:.trzymała z Amsrardumu telegram 
następujący: 

Ros anie uzlJrcili na \Viśle stat
ki p;row

1

e, które uniemożliwiają 
niemcr.m zajęcie ła\Y piaszczystych 
na B1,urze. Niemcy usi:fowali zoorn.
barduwac statki, ale be.zskuteuznie. 

Nal Raw1rą wykazu;ą niemcy e~ 
nergiczną działalność. Nad r~rn)rą tą 
toczy się pojedynełi. artylery1sk~. _~o 
oJ.:opów ro,,,yjskich wp~dały wielk~e 
grnrmt-v, vrzy puszcza;ą zatem, że 
1~it:Tu:,y uz;y\va}i, tu działa 42 cent. 

Nrnnrny używaią tu jalri~hś no
wych dział, z których e.trzeia~ą z o
kDnów strzeler;k]ch. Grnnat.v z tych 
azfoł, - to b ml by z przymo0~wa
nym lontem, który za pomocą ~a.;em
nwzego rnec.hr..nizmu zn.pnia się na 
odirn1ości kil!rnset metrów. Rosja
nie używają granntiii.v 1·ęeznych. 

łioln~!' @ 5lf'lUE ~jim 
BUDAPESZT. Korespondent wo-

1ennx „Az-Ee::t", "'łynny k?medfon_i
ciarz -Franciszt"k ;>fomar, WK op1sn)e 
obecne pol L~:c'nl e wojenne: 

„Położenie ta.m P:D 11~hn?Y·.~~zie 
t.\·01~~ra au;;;;tr-~1.>~~\ie s·c~„1~a.;~~ :.:1;.i· DtI~ko 

~Ii~~:~~q~~, ~~'.~;~:,~~~~E~;:~{T 
S('0Wf'S0t ctvgo tilP, gtO\'l'D.e \~'.~;.!. t.&o, 

w cfl'l:u HiW'fi nii'>Pia ~ml;>le l"!J:H;:;ett 
,n:_iH~Ji. Ni~1; id~l!D w!!e Qj, ~J~~,k 

~{~,~~~?t~1t\~;~; ~~-~;:';:r '\~~!wt<;~i ~.~~ 

li 
stro-węgiersklem a rosyjskfom w 
środkowej GaUcji. ·. 

Co się tyczy pozycji nad Nld~r 
to front austrjacki dzieli od rosyj
skiego ta rzeka i j~j błotnista vkoli< 
ca. Błota nad Nidą są bardzo nie
bezpieczne i próba przejścia rze.k;! 
może być dokonana tyłko w pewsye~ 
miejscach. Miejsca te. są jednak pil„ 
nie strzeżone przez oble strony wo
,jujące. I tuta; więe ·nie toczą sił.; 
prawdziwe bitwy. . 

Trzecim momentem sytuaeJ1 o· 
hecnej stanowiła próba·· rosian l?Osu: 
n1ęcia si~ naprzód od strony Bochm 
ku Krakowowi. Ataki rosjan zosta·· 
ły tu odpar~e. ~oniósłszy ~~aczne 
straty rosiame zamachali walJn 1 przy
st·,_pili do· okopywania si~. 'Komuni· 
b.ty urzędowe-pisze Molna:r:--wspo· 
rniriały Już o zwyci~skim ataku au· 
s~rjaków pod Gorlicami. Na przełę
czy duklati.skiej-:pa:nuja spokój. Fakt 
:przerzucenia wojsk austrjackfoh. z o· 
kręO'u Użok ma = zdaniem Molnara 
- ;naezenie drugorzfiidne i nie moż(> 
decydująco wpłynąć na stanow!ske 
armji austrjackiej w Karpatach. 

Rosjanie na 'Wfigirze«:h. 
Ar-Est" donosi jeszcze; „Częśl armfl rosyjskiej. która udał~ shJ de 

komitetu Ung, :przedosfała s1~ przez 
dolinę Lyuta do komitatu B9reg. Pe 
mimo, że rosjanie mieli tu przewag~ 
licz;ebną, stawiali im aus~r1acy ener· 
giozny opór. 
~z~mi:h 'ta gl'll~ąis'ka u ces. 

e ~ """"~-~ ~l'.-...·-~,.,..:fi:,'30 rranas;""'"ao;;l .u-a.cm-· 
WIEDEN, 9 stycznia. .Nieurz.~· 

downie. Na audjencji szlachty galt
cy~skie,j u ce:;arza Franciszka .J óze~iJ 
wygłosił marszałek polny, Niez~b1~ 
towsu:i, mowę do oesar~~· w 

1 
1rtore1 

zaznaczył, że monatcn}a wa.czy o 
swe prawa i niezale'3ność, i:irawa i po
kój krajów, do monarch11 TI3;le~ą; 
cych, i o przyszłość, Europy .1 J~, 
kultury. Kraj nasz, .który- stał si~ wi: 
downią okrutne] wojny, w_alczy po11 
sztancarem monarchy, w1erząc, Jż 
tl)czy się walka o obronę kUkuset-
letnM kultuą. . . 

- Nigdy nie zupo~tmmy, Z6 
pod berłem twojem, Parne, łlZnano 
irns7.e żvci~ narodowe i dano nam 
n10irh)śĆ jego roz\voju - zakończy; 
NiA7!1.bitQ'\.VSl>:i w· imieniu szla_c.hty 

• ~· m ' . p "''e ~tal1sn1v ·po:Si~ :~;; .r1rzz 1·t1DH~, 3.us , ;:,~ ~J 

1 sta0 naóal dH~emy I . . . l Cesarz odpowiedzrn1: . 
- Za wyrazy wiernop~ddańoze 

1i; adit1 J'1bk:h~j w U&ll3:il, które 
ń- t;rm bł!: :poł!ratnyro . ciat!ie tt•zr~
sz;rl_:: m'Q do qJ~bi. \vyrr;ża~;;; ~ra.'l.:'·e 



___ .._ ___ _.,, _______ .....,....,_... ............................................... """'~9j~,2~.El!.!ł~.IODJ~~=-~~l~~~.....,-----==~-~-------...-..,.,.. ...... -.,..~-J~:.._ 
rowiec augielsk1 „Oronsa" przyjął m 
swój polriad 96 marynarzy trancu. 
skfoh pochodzących z załóg rozmai, 
tyoh okrętów francuskich i parowcll 
:i.ogiebkiego „Bełlevue-\ zatopionycb 
vrżez ni.emiecki krąiowni!r pomocni
czy „Kronprinz V\.TUhelm". 

,P-Odzi~kowanie. W tych słowach wa
~ych wid~ę ?owy dowód przywiąza
ma do mme l domu mego sz.ł:achtv 
.Królestwa Galicji. V 

~ol~śnie odczuwam ciężkie pró
by~ Jalne prze!Zy wa obecnie Galicia. 
Z całej duszy źyl"zę mieszkańcom te· 
go. kraju ::ia ·wsze mmsy błogiego po
koJ~. daJąoego motnośó pracy tw6r
czeJ. 

Generał Pau w Warsza-
wie„ 

Z-O-RICH. „Neue Zfirfoher Ze1-
iamg" dowiaduJe si~ z prywatnego 
źródła rosyjskiego: . 

W drugiej połowie grudnia bawił 
w Warszawie generał Pau7 który brał 
udział w naradach „ wspólnych ope
:racji armli rosyjskiej i francu
skiej". 

Rosnanle ną granicy ru ... 
m@J.!ńskieJ„ 

Do „Schlesi$ehe Ztg." donoszą z 
Budapesztu: 

W Komitacie Ung połoteniłl au
dtrjaków poprawiło sit}. Rosjanie oo
!nęli się z doliny Ung i zajęli pozy
e1e na wzgórzach wokół Tenyesvolgy 
Posuwanie się wojsk austrjaokioh u
trudniają ustawiczne deszcze i roz
miękłe drogi. 

Po dłużsżej przerwie rosjanie 
wznowili ofenzywiz na Bukowinie. 
Nas2ie woiska pograniczna cofnęły się 
do poprzednio oznaczonych po21ycji, co 
umo!Hiwiło rosjanom zająć liczące 
6,000 mieszkańców miasto Sereth. 
W ten sposób znale.tli się rosjanie 
na granicy rumuńskiej. Natarcia ro
sjan na granioę węgierską wstrzymy
wane byiy dotąd przez armję au
strjacką. 

J{a jronde zachoDnbn. 
Wielka kwatera główna. (Urzę

dowo). Zachodni teren wo)ny. 10 
stycznia. Niepogoda trwała tak!i'J i w 
dniu wozora.jszym. Rzeka Lys wystą
piła ze swych brzegów, a w niektó
rych miejscach wylew dochodzi do 
800 metrów szerokości. Atarri francu
~ów na pozycje niemieckie pod 
1\lie wport zostały od parte. 

Na północ od Soissons francuzi 

podjęli nowe ntaki, które ~ wielkie
mi dla nic-h stratami zostały całko
wicie u<laremnione. Pr21eszło 100 jeń
ców dostało się w ręce niemieckie. 
Dzisiai walki w tym punkcie ponow
nie się rozwiła}ą. 

Na zachód od Perdhes (miejsco
wość leżąca na północ od Chalons) 
uporczywy atal{ francuzów odparty 
został, przynosząc przeciwnikowi ol
brzymie straty. Do niewoli niemiec
lriej dostało si~ przeszłe 150 żoł
rzy. 

W Argonach działalność nasza 
posuwa się ciągle naprzód. N11 tym 
terenie oraz w okolicach Apremont 
na północ od Toul bitwa trwa bez 
przerwy. 

Pirze@:~~~~~o ~;z"rn~g6r:6!u„ 
Pisma włoskie donoszą, że au

strjacy wznowili ofenzywę przeeiwko 
Czarnogórzu. Lotnicy austrjaocy rzu
cali bomby na granicę czarnogórską. 

~m~~ray ·",., $J~~ 1~e~:le a~11-
!li~e:ll~ts~!i'J'!l~ 

LONDYN. (B. 'l'. \V.1 Londyńska 
vrasa rady.1rnl!,a zape~vi•ia, że w gn.
binecie angid::Hi.. m za:ś6 urnią w naj 
bliższej przysziosd poważne zmiany. 

Nota rcsyfst::a~ ... iHl1g~e~!i~~(,ll 
~~ P~~s~~„ 

~> 

PIOTROGROD. Pisma piotrogra-
dzkie douoszą, że ambasaifor aug,el
Sld w Teherante wręczył rządowi per 
skiemu notę rządów rosyjskiego i 
angielsldego, domagającą się cofnię
cia z pola bitwy walcząe5rch łącznie 
z turkami szczepów pers1dch. 

Za.I.Pai' w~~ow.1~~~:y. 
KONSTANTYNOPOL, 9 stycznia. 

(Nieurzędowo L Zakon deev1'iszów 
Newlowy :,,g10sił znac?.iną Jiczbę o
chd'lików gotowych iść na vi oi11ę 
święt11, Sułtan w rezydenf';i swe' Ko
n.1a of1arował oddziałowi sztaud.<!.r 
\voienny 

B®łil~~~;r~~vf.' ~n~e ~i.?4lir2ssa
li11!m~„ 

Podczas atalm nocnego w dniu 
a b. m. francmzi starali się zdobyć 
wieś Ober-Beurnhaupt. Ahk uda
remniono. W oj ska nasze pojmały do 
niewoli 230 francuzów i 1 dzinło rna
szynowe, w ten sposób ogólna liczba 
trofeów zdobytych przez nas po i 
Ober-Beurnhaupt wynosi: 2 ofice
rów, 420 żołu1erzy i działo maszyno· 
we. Francuzi w walkach tych pon;e
śli dotkliwe straty. Na całym fro11-
cie i w lasach okolicznych ziem\a. 
usłaną jest licznymi poległymi i nFi- LONDYN. Biuro H,eutera donosi 
nymi. z Naibori. Angielskie okręty wojen-

W górnej Alzacji zae.hodzil ne „Fox" i „Soliath" ostrzeliwały w 
wczoraj tylko niewielkie potyczl!>. dniu 15 grudnia miasto Daressaiem. 
NOOilY atak francuzów odparto. · ~Hasto ucierpialo znaczme. 

(Daress~lam-port na \Vschodnim 
1115H~łH~ii'-kawale~ leg.~:'. wyb:rzeżn Afrvld, na n0łu'1n;„ od wy-

ho.nomwej111 spy Zanubora u::;tąp10ny został w ro-
LYON. „Progress" donosi z Pa- ku 1885 przez sułtauów Znn11ibara 

ryża: wsrhodnio - airylrntiskie11,u to,vr..rzy 
Rysownik Waltz, znany pod pseu· stwu niemiec.kit:mu .Frzyp. Red.) 

donimem „Hansi", który wstąpił jako G~aa~~! !l"W:Łl':~~~!'.!~®'t."t:~~"' 
oe.hotnik do armji francuskieJ, mia
nowany został kawalerem legji hono
rowej. 

Zi!tkaz. 

BERLlN Pism.n „B. Z am Mit-
tag" otrzymało z Amsterdamu wia
domość nasti:lpuią,·ą: „Daily News" 
duwiatiu1e S!ę z LR"l Palmas, że pa-

Z okr~tów fraucusidd1 zatopione z~ 
stały: parowce ,.,.!'vlonfagel.", żaglowiet. 
„Univn" i „Anne de Bretagne". 

KONS'fAN'1'Yl\OPOL 9 stycznia. 
(nieurz0dowo) Jak rion szą z Ei·z13ru 
mu nadeszły jui do ~amerwan {1) 
trofea, zdobyte na ros'an•1cb: 6 kara
binó n· maszynov>'ych, 500 skrzyń a
m unieii i 450 jeńców-7:olni„rzy, za 
branych do niew{\1i pod Olty. 

Do Erzeremu przybył novvy tra!'.' 
sport iPńcow, złożony z 215 żołnierz;r 
i 5 oficerów. 

- &a1i:K~& ~~c;fa;i w,;e~fi~~ ~ 
~es]~. „l11ra1Jld. Ztg-." donosi ze 
Sztoirholmu: Obecn'<" obostrzono w 
Rvs)1 vgru!L.uie zaJ.rnz u:ży wama al~ 
!rniiolu. Nawet w pr_ywutnych klu~ 
·bach i w nierwszorzw'1 ffV0h restaura
ciach zakazano sorzeda\vac aikohoi 
w ja1ueikolwiek fi)rmie, nie wyłącza. 
jąc piwa. 

cezamow<~ i słoneczn'·LrJWą c·r<'!Z v;szelkie oh
wy <Io palenia otrzy nać mogą hul"townic;t 
i składy aptecme u :.>.J. ~cr.ifo.i!'a;R:ls~diegll. 
: [':okz::a '.Dł:-,-1 -a ~'d ,;~= 2a 3219 -!: 

oo 3. 50 korzec 240 f. blizko Lodzi. 
\Viadomość: Uoowa 55 m. 6, od 8 · 

rano do 12 obiad. 

HAMBURG. Władze poTieyjne 
zawiadomiły sekretarjat partji so
cja!no-d"mokratycznoj w Hambm,;u, 
że na skutek rozkazu zastępcy szefa 
komeurly 9 korpusu, ~·ostają wzbt':l
nione wszelkie zebranfa okręgowe 
socialistów, gdyż „poruszane są na 
tyo!1 zebraniach kwestje partyjno
:pohtJ c.zue". 

1 
.
.......... h"'*;~a neo~i'~-ie?~;;~:,=;;~s;,61~ pieniądze 

K\li/~ ;1e iwg,elsilio gu1w)we pode~z;wy, n~ :{' '•rych chodZii~ mo~,~~ 3 
miesiące: i'odeszwy te \v1·st<,rcYan zn ka:osze. Doo:taó mozna: „„,;11r-
.• "":n; - ;>~D '""' ·' "'"'/.,,,;'1„ n ... , ..... '"" ._,;~ B·· lli :i).fl.t) J Piotrkowstrn IH ~..- ... •L»-..--r.oliil."1-'alil' :i Jt,ż.i:l\2.:.oi ~'-""4:Jll·>':/:J;;.;;~-...'@j ~ ... , U<l..l B 4' ' 

~ w skład'ljie Persn]u 0?.;ielra 13, w "ktad?;ie olmwia Tvrki, Cegielnia-
~ na 59, u Gol•11Jerg·a: Ceu·iel~ianą 23. .Przedstawiciel M. Pinkusewicz, 
l!l W nei1odn1a 19 m. 5. 
f',hiBi'f„#f fiif:Ji ··@Q·r, "'- . .,..;:;©RJ#6t'f1t1'\W §c,~--~~-tt~~~-m"!iiEl!ll!~-~'3ai!Eil~ 

G. BAUMGARTEH 
.~ ' 

f/IJ!!. ""' m. li ,,, . f;l ~ . fe' 
a W~e~G C ~tt~titg'if!f CZDf!I 

Ch.orob!J sł{6rnc11 went 
r'9czne i niemoc płclovią 

wycllówaniec KrQL Konsewntorjum w Lipsku udziela fok,;ji 
~ 

jll 

;~11•miS.1111 e!1 Hit~.. ~,~~,; 
·'.~ 

, :; , Rok z:aloi:enia 1905. li 
Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu ~i 

I Prze mysta„ ~ ~ 

ursy uchaUeryjne ~I 
.ANTIHBANiJA ,„ todz~ ~ 

~ 

. _ Wyk!ady rozpoczynają się w Ponfodzfo,fok 
18 Styczma 19!& r. o godz. 7 wi:~czór. 
. . Zapisy na to półroczne przyjmuje kance

?ar;a :rnrsów codzi•mnie od 6-8 wiecz. 
W ar~Jti. .JŁ~yst~pne. 

~;j 

li 

~Oiii'H~~5l@~ti)Ya'~ł·i!:J! p~~~z ~~~1i~i'@~'tii,;?J~ą 
lid;.·: '.ą ~~utr~ ii:e~łili:I:t.;:~~~~ 'f>,/E. l'l. EM iii~@ ~~~i;;m 
Inż. J~]„ i l"ł. ł(J~~::im~r, ulica Piotrkowska N2 117. 

Przyjmuje po cenach umiarkowanych i szybko wykony
wa wszelkie instalaCJe w zakres elektr..:~~~hniki wchodzące. 
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su eh'° go na opal. : dę~·owego lub lrzozoweao ~ 
Oferty z wanrnkami skłi! ~ na opat. Oferty z warun~ I 
duć w adn;,niHr·acji „"i. Kur I kami składać w admim
jera Ł.ódzk!ego", Zachodnia 1 strncji „N Kurjera Lódz- 1 

M 37. . I Kie-:; o", Zachodnia M 37. I 
liOZiJiiiiiiii!,,_._X:W. ,. --;:.-.,;ii 

{;.1:1:<: 11' S .. "fr AAŁli.D wiJ A. 

~O 17 ko~. f~.H~fg 

""""""""~""""""""'"""""--"!""'~="""':""'''?"' f'}'i::;aUCl'i}"Cieika ma1ąc dyp:OID_Y: 08l';. 
.r~ tHic't et Dip!Ome Super1eur d.t 
I' Allianee Franąatse de Paris poszu
kuje lł'kc.1i francmskieg?. Ceny umłlµ" 
KOW-.tle ci i-3 g„ h.onslantynow~: 
ska J•:1 10 otlcyna m. 4j 
~· 3 ~a~p~cl?q Z·!Ubłłem wezo~ 
l<h!!!B rai sztuczne z..ęoy (dolna szeze
kr- i Proszę uczciwego znala2.C€,I za 
pow,;1.0zą nap.rorią zwrócić ul. Kon•. 
stanr.rno~_;t~E~Z-m . .--:2~.·~~„~~ 

ieiogruch tanio dehE'Jznl.e l 
!rnrt'!wo sprze:~iaię, Pktrlrnw• 

~:::..;p;/i~·'llJ?'~~ -
-m·agmął µasz~JGrt, 'Hy..Je.ny z gmi· 
.t..~ ny Bielawy, :pow. łowieklego. 
gub. warszawskiej, na imię Rcch;.. 
Mateji 
~~TD'aT~2~ootr. wvdany z gminy 
2i~~ \Vis&i:D.o, pLow łoctZn:iego~ na imię; 
·~~-~:~n_i~~.:-~ -~E'.Y~_~l wa~:.;;,,0::,.,.,.......,-. .., 
";';;.1aginął paszport. wydany z gminy 
~ Rzq;ów. pow, łódzkie~o, gubern~ 
J!lcnrlc .-.~§:~~:ie}, ua in11.-1 Tuls.r;&nS~ 
Ł::.ew!1-::. 
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